
Prenumera ta  w miejscu kvrarta!* 
nie zł tp.  12— miesięcznie złp.  4. 

Ner pojedynczy gr. 6.

Prenumerata  na prowincji  * opłatą  
fo cz to w a z łp ,  20 kwartalnie.

w Warszawie dnia 23 Grudnia 1828 roku we Wtorek*

WIADOMOŚCI KRAJOWE ] ZAGRANICZNE. 

KRÓLESTWO POLSKIE.  —  W a r s z a w a .

—Wyszły  z druku Sonety i ró&We wiersze w upominku  
dla  Pólek na rok 1829; można ich dostać u rządcy 
drukarni  rządowej naprzeciw Dyrekcji lotcrji, u Brze­
ziny ulica Miodowa, Jlug-ues et Kenncn' lamzc,  Citclia- 
nowski Podwale,  Kelieheu ulica Długa ,  Szlcblcr  w do 
mu towarzystwa przyjaciół  nauk, a  to za cctic zł l .  1 
gr. 15 na papierze pośledniejszymi, złl .  2 naWelino* 
wym; na wszystkich zaś stacjach i urzędach poczto 
wy cli po złl. 3.
— Zapowiedziany przed niejakim Czasem Podarunek dla  

Idobrych dzieci w ośmiu tomikach z 21 rycinami, Wy­
szedł  z druku  i pric'd aj o sic po wszystkich xiegariijaOh 

^stolicy, a mianowicie. - w x łęgami  l iugties c t  Kcrmeh,  
jWęckiego i Brzeziny, cXefnplarz kosztuje złt .  12. 
Dzie łka  logo można także dostać w g łównym kantorze 
Gazety Korrcspolidciiia Nro 470 Jit. D. • ul ica Nowo- 
■Senatorska.

( d r  tyka ł nadesłany).
Niedawno czytaliśmy W uązecię  W arszaw skiej spis 

r ing  polskich, które panu Hanka w Dradze są potrze* 
Buc; autor  lego artykułu rozumie, żc pan flanka żąda 
rzeczy niepodobnych, '  gdyż r iąźkj  p rzez  niego wymie­

c i o n e ,  nic znaidiiją się w żadnym spisie bibljograTów 
polskich. Kie sadzimy, iżby zarzut  len uczonemu i gor­
liwemu rozmaitych odnóg iiffflfatury słowiańskiej  bada­
czowi i znawcy panu Hanke,  uczyniony, b y ł  zasadny, 
bo hislorja biblj»gra,fji na-zćj zbyt niedawnego sięga 
cż.isu, iżby zupełnie wynagrodzić mogła przeszło s tu­
letnie olrętwienie i obojętność narodu ha dz ie ła  druko­
wane,  k tóre-przechować  miały pamiątkę dzielniejszego 
ducha jego przodków i straty, poniesione pośród licznych 
wojen i zaburzeń,  jakich kraj nasz wciągu  tego otręt 
wienja,  by ł  widownią.  Z pewnego źródła dowiaduje­
my tnę także,  iż pan Hanka nic dla siebie nabyć chce 
dzieła,  których ty t u ł y  ogłosił ,  ale dla jednego z naszych 
ziomków w W. X. poznnńskićm, gorliwego miłośnika 

[pamiątek ojczystych, który jako znawca l i teratury poi- 
oskiej, również juk pan  Hanka zasadne m u s ia ł '  mieć po 
wody do domysłu,  że dzieła których do xiegozbioru 
swego żąda, w Czechach lub innym kraju słowiańskim 

I mogą się jeszcze  znajdować.

ANGL.TA. '— Z Oporto odebrane wiadomość,  źc 
Noble, obywatelowi angielskiemu i t amtejszemu ko 
łowi brazylskictmt,  kazano wyjechać z Portugalji .  — 
nerał  Slubbs przybył do r i i mo u lh  i ob ją ł  dowództw 
znajdującego się. tam wojska portugalskiego. —  Osie­
dli w Stambule Anglicy, donoszą z tainfąd, >że Porta ' ;  
może się skłoni  do zawarcia pokoju. — W  Manszćsterj  
zgorzała Wielka fabryka wyrobów bawełn ianych  pana 
Ramsholtom, która zat rudniała blizko 500 ludzi; szacują 
szkodę przez pożar zrządzoną,  na 20,000 f. s.  <— Piszą , ,  
z Korfu, żc Wyspa Kandja niezawodnie oswobodzi się 'J 
z pod panowania  tureckiego, i zapewne oddaną  będzicyj 
kawalerom maltańskim, aby wraz z dwiema inncini wy- j ,  
spaini ,  dla handlu wszystkich narodów b y ła  otwartą. ' . '  
.Kawalerowie maltańscy Rgdjp na tuwłas t  xrbow i ą za u i bró-Aj 
nić żeglugę pvzeci\y?yą^pijnikotrt  łńorskfm i zńiśzć/y ę: i  
jich w- sauiyćh ich jj^ąkąlkpcb. — Dla hiszpańskich i J  
włoskich Wychodźców wpłynę ło  ze składek blizko 6030 |  

j f .  s. Pan  P o r  bez darował  im 100 f. s . , - które począł* $  
koWo przeznaczył  na drogę pod Tamizą.  L o r d . major sj 
wezwał  majorów w e a ł e m  pańs twie do  zbierania skła- jj  
dek na ten cel dobroczynny.  (G. B.) ^

FRANCJA. ■■— List z Modonli dnia 16 l istopada pi-' ' |  
sany,  donosi: uJcśli, jak wojsko ma nadzieję,  Fr.incuzifł
po za Morcą wyprawę rozciągną, w takim razie na leży j |  
posyłać im spiesznie posiłki ,  gdyż załogi,  jakie w lw icr -n  
dzach zostawić muszą,  oraz s łużba  pionierska i ar ly l le- ,  t 
ryjska około twierdz,  niewiele zośt . iwhją ludzi do ro z -y |  
rządzenia.  Turcy chcą się bronić w Etibci i Liwadji  i>v' 
zajmują W tych krajach w szystkie ważne  punkta.  Grecy, j  
chełpią" się, żc zw yciężyli Turków,  ci j ednak nic .zdają f  
się być tak słabi ,  iżby natychmiast  napowrot  Greków,  1  
samych sobie Zostawionych,  nie mogli zawojować.  W 4 
prawdzie międzymorze zaczęto obwharnwywać,ale do obro- :j
1 1 • . i    • ; i  .  i . ___ _____  'J3

\

by także nieustannie utrzymywać eskadry W zatokach-Ie-M 
panckićj i egińskićj,  aby zapobiegać wylądowaniu,  p r z y i  
najmniejszej zdradzie ła two mogąćemu nastąpić; od tćjS 
nie zabezpiecza nas przeszłość, bo inożnaż ulać ludziom?* 
którzy zni  igom tureckim te same żywności sp rz cdaw nl R i  
,lórc im Niadcsłanc były od przyjaznych im tOWa-B 
i-zystw! Zresztą, zajęcie się nasze sprawą ich źle byłoby 
wynagrodzone, gdyż pomimo obłudnego przywiązania



p ' n n  -  M 0W ,ą ’ *c s ł a w i i e S° 'chirurga francu "ki e «  
P. Dupuytren wzywano do zamku Kweluz, i ofiarowano  
hm znaczną sum.no, aby sic podjął kuracji'Don Miguel"
d l  r i l yra0Wr W  tąrk-iin razi'6, m iiń o  p i ^ X S
do Ł.zbony ,  wygnania  dwóch lekarzy |.oH.malśificb _  
Piszą z A lexan d rji , ze wice-król e^inski 

m ó w i ł  się od pozwolenia  p o szu k iw a ł  \  i  “ e, * 7  
dawnych Tubach. Gdy go. P C h a m n o l H z^t!l0sci ™ 
rzekł: W  prawdzie pd^walałmn d  f i T  “ p.ros., ł >

madziło się na to posiedzenie Y T J l  ■ •.l ,6 w  a»r<>- 
czuj w ysłu ch aw szy  skarcę i obrono n„ • cT1* P .°prJlw- 
deliberacji 'Wydał wyrok* następując^ Zwn" 
autor w  piśmie pod tytu łem  J* Im,- /• ^ YS7̂ > ze
strofie w yśm iew ał iorłen '•■* ooi & > d ie n ,  w ośfriej
samą religję; że w d z i e w i ą t y , s t l o f k " S  sunff  —
p od aw ał w  wątpliwość dogma,Inagród i kar « $  J . P'<>«nki
szłćm; ze w piosnce mod t f f l
wystawiaiab w  hiiri- , a : '■ • ■■̂ 7fe , o n ^ocf f t t i e  autor

e ł s s * *  :# % !* ■ # •3S S & * ?  s » a
c * fcca te a irn p te  
ze  zawiera widocznie < 
źe  Beranger przyznaje,
piosnek i ł e  jo dla tego sprzedał Boduenpwi -rlw h" t 
drukowane, czego Bo.dueri nie zaprzecza • trybun£  2
żuje Berangera „a 9 m iesiecy wi e z i on a  
nie 10,000 franków. Boduena J  « ! - ż.ap łace .
i  zapłacenie  500 fr. etc. i ■ * ' § { .  W ' e n i a{<■■>. b . )

b i i S H l f  I - • «
za Samiat l a„ 2 ; y . P°  ,d3 '« ls«J' jenerała  Saldanl.a,  
go. - !  O d m J c f 1 « ' ' *  rePublikanckie*

f e ś a ^ S S S s s
d:i, pruski d n ó 4 i  .11'1 ’ Z1.a "‘■Y Ka n s k i, s z w e d z k o n o r w c g-, . , - c r t ; , /  s «v i t  prr ' “*
d ó r a i  żądali b ezp ieczn i t w f (n 1
dobny los spotkał w  Al • ? ?^le samych- Po*
którego nadto do r |”ar' e anf  e islucg.° w icekonsula,
da Wydano Azfcaz zab " ^  ^  U  l is toPa-ków. zabian.ająey naruszać prawa Angli-

_________ ^ (G. B.)

n̂ ^ ^ ^ u 2a f S m ^  % tist0P ^ ; -  Mi*nAivj ak«..wj . .  ̂ powinność p rze łożyć s ii łta-
Kainpanji zimowej; podali inu
Heinorjał, w  którym w ystaw ili  

rajsko im ałob y  do pokonania i
S U C Z P I C C Z C J T l S f  W n  rrr»z-»,S ~ _ Ł

------------------------------------0  p u w o a i l  z n a c z y

Trave, przedsięwziął pewien mieszkaniec Lubeki \ ' l
w  mej anzeatyckich okrętów wojennych I t ó  ' M
w iesc n io s ła  nawet widzialne bvć m , Jak
bardzo jest  m ała . Jakoż wnet przel onał’ *y , <T|° da.1 
ezukiwacz, że istotnie znaidmS ! r s '? ow  po*
Trave, zatopione niegdyś okręty; nie m ' o i S ? b + **“  
Łrąźyc, a lbowiem  głęboko • ■ 1  0^ ? a Je 'było o-
■ terw ały  z wody, boki okrętu k t e t ^ L  ^ ! Ze^ ko

jach Turków, k tó 7 ż v 'w  ! ! °J9 "•* l‘,,a^ klcp*e ‘ jsw
kii pow racać i od nełn i P ze zl|j,oweJ do dom ów zwy*  
ni. Przywiedli n ie p o d o b ie ó śL o  nr, się h ''ć WoI-
niuńikaeji, zw łaszcza ,  iż w o ł  h 2 l f *?n,an“ .'«r Zl,nie kom-  ,ln o: , . . a> ^  w okolicach w których się woj-

— ' muntK.a'c]K' zwłasze»-i •{■« , wz nni e  kom-
NIEMCY. -  Z znacznego (ipadnięoia

leszkaniec Lubeki szukać k-zv  L  w y s łu ch a ł  życzenia  narodu i Wvd /
p o lo * . I 5 , ( f f i ° » I k t a Ułł " 1 0.w ' T ' b sj * “ 0 M  A-drjano- 
krajów Ameryki połh- Woszi’ b j e d n o c z o n y c h  stanów
deu, traktatu handlowego ^ u k ł a d y  wzgi?„

(G .U .)

?o rozpoznać cIwra i n T  r r l L  %P° ^ h,!iCŹ ,noźfla
ścią  w  m ule zanurzone. Ueby t a m ^ j r r ^ t  W<V,zre-’ ' 
tego należałoby dochodzić z historii z Vał^ 'v,f k,iw

£ Z Z  1 %  t t o -
albowiem o t i o L " ‘p“  0 ?“? ° ’ “  ” p rfn i c :

mocnej spójności. — w  Gratiecu (G ra e iz^ 8 .ni,c. u lv a c 'ł y  
m  domu o v „ j . , ó „

sterczały  z w ody, boki °  o’krctu °  k°tA8yP0*'i. ' V szdako [admirałów eskadr ~  A.d,nirał de Rigny uw iadom ił  
gość swoje, bardzo b y ł  szeroki- nn l ° h ^ ■ na dłu-j ft-ancuzka bodzie d ■pi.z{ inicreo',ych , źe odtąd eskadra
p . r o c p o k n ć  dwa inne S j ’ CL «  'w  .  7 ? ”  ^  * * > h  « " j * " > « i e «  w S
seią  w  m ule zanurzone, l leby  tam nrzet °Jdz,e’. i fcż?* —  W skutku o ś i im ;  V y  Juz zo s la ł  do s tu l -
teao nałeżałoK . eb? . ta,n „P ^ etrw ały  wreków Jeżyć m ie li' p os łow  i  CJ odpo.(v,ed^  Porty, oświad-

francizki na wysnie P spVz£ ,n,crzo-'yc.h angielski i
dynskiego co d i t t o t y  S y  s a T i f d ^  ' ° nf l o s ł n t r t  + „ ! ! .  .  - 5  S Ą  J U Z  d c n p ł n m n p  •» m i

J

p « H o g o  eo d „ i , l „ ly 7 " ™ » £i I011
doslaie tyiko n n t w l o i  J-az d op e łn ion e  i nie
przeciągu dwóch m i e s i c c y L S ^ P ‘’T ’ ^lÓrC jciIi -V^ ws ' ś ' ; va ^  ‘p ; r =

J termin ten bezow ocnie  upłynie ,  Grecjk



u z n a n ą  Łodzie za fcrai nienori)e..i. - , . 1 3 9 1

o d wszelkich o b ow iązków  w zględem  ' ^ o r t y ' °°(G*0 H^y *e j ^ ’"  Pa r lc ro  s a lo n u - i  ogrodu sie wv h '
— - '■ ' • ) cl,H a  nap rz ó d ;  W  H m  « , » „ *  •. ?■ T *4-

— *-■»■*■*— spiżu lane dw ie  Braee * i °i . 1  P° końcaoh
m ejsk im  i ze s t r ó ż u ,  I,0**c“i S h i c V ^ * "  v  W  
mie z a m ia s t  p ie có w  używ ane ogro(iow,<-v
si? do ogrodu .  Mi " Z , ?  . ZaSem- Z M  V 1

W IA D O M O Ś G I N AUKOW E.

Vp!> podroiy py--,e, y-,echy
‘ p a t t e r n , l a  r .  

n  •' o ( dal szy) .

w™ -

f^ , ° - V e . stoi i  P°  końcach z«f 
vein ne-

 ......  . ... , w  z i .
jsię do  ogrodu .  M t.now o’lnie S i - ' ? ’ Z ^  \ T cho<]^
m ożna  dalć j  po s tą p ić  Uroi- ! ° « 'f  / ^ ^ y m u j ą , nie
w idoku  u n o s i ,  z a d .w y r a  człov^•S|1‘;inii';1l'('“l Wielkości tego

■ n J w ? . " ' " '  t' */" Ł’u 5 m v\ ren i ern, k tó rem u  b y łe ta  obeenv  w  | dy b y - c  a a ro d z ic jsk a  sihA d n i ^ t ; VV, J c,!w ii i ’ j a k
. \ o in y m  zam kow ym  te a trze  h v ła  f)„  / b rcb ó w  ZWyczaineWn At' ■’ ' ? byc usuń iony  z o-

B B Sfa łe m  sic z ^ r t y s l .  n T-cre sy p o ł o f y ł n i m  ‘ r<̂ u ^ 'd ^ a l - e m r  D u ch
-•zdrowo we F l zędslawicnic! stko'! ™ „{„ L P™. *yI W " >  ^ o lk o ic i  swojej na wszy-

w tej oliwi-zby t  ób/ i l ći  p r
dzona. Po jednałem * "8‘fc ■ / ' ' £ £ * * ? '  - ........

;ba.:a lae ryś tycźn ie ,  tak .sz lachetn ie  ’o d d a i S ' 1̂ ' ^  sf  ł “ « » « Ł  i Sćhcm ^ - ^ % ^ 1
w szela ko dopiero  M aria  T e resa  d , h  8 °  . ,lazw a ł  , 
ra-zn,cj s z ą  postać .  T e  sz e ło H e  “ m ,eJScu l e -  
35 d rzew  s t r z y ż ^ ’ S S

k ła  dnie,* l S  > ' uk do-|

ś m  “ r ẑ ori k,t a ' ¥ ;  ̂
P jć r w j s , , ,  ,  „ - „ c l ,  t l t i c l ,  j . k  e»ap*n«J
pieczy loby  s ła w y  „a d w o rn c -ó  te a t ru  4  d f  a

tym

z o lb rz y m ic h  d rze w  s t r z v lo w v 'b ’ " h P ? f r™ "e  « l ic e  
ne m a rm u ro w e  nosn?i ViL '■ ’ 5^ których ko losa l-

- - -  ** - W U r a t f t f U L S f *

w . i ę p  jo s i  ■„ „ 1 * 4 * , .  * 5 S r J * »
t i r  u . 1 i tli
” s f?P Jes t  tu  na jdroższy . Z km knie le  *,v,.,‘:

dza ,ą  na jp ić rw sze  osoby P o b i e l a n i t ł o w f T  
kazano  w s ta rośw ieckich  f rakach  króU ich T
W trzew ikach  z Owomnr,-,!  lyrotkich spodn iach ,
d z ieć  sie z d a k - z m S S l  sPrz ^ ^ U  .K ^ e z e  tu wi- 
czasów  M arii  . t U U ci- »i ! , i*8!®1: ” l.a *z?J>,^ ’**•* św ie tnychczasów  M arii  m F posz an o w an ia  za b y tk i  św ie tnych  

i f  • '“ ‘J’ . / c - c s s y  m b  n am ię tnych  IóVefa

D una,  n ap rz ec iw  tych ła ź n i  często inalowniczy nrzed i
s tawia widok.  G a la r  no o-;, l „ .U  *    : , P ' Zcd- !
c a ł

tek, UI1 . . .e p rz e u c z o n ą  roznościa wszelkiego r o d z i i i r

T r z c d s t a w L l  Pt! W rozDcznych u b io ra c h  g ruppy '  
w l f  J-1 o b r a z '» w  s z c z e g ó ł a c h  k n i« i r v « «  i  3 J. o z i e , z a w i ł y , na tkany , a le

pr a w d z i w ie  w ie lk i .

te w s p a n ia łe  w V r a w V i ^ 4 r r 0W|e /. iSUrki ^ d a j ą ,
nace p ersp e k ty w ie  t e a  , ° ^ dokl w roskbszn^ j gi­
nę, i Pt ? X  ł w U t  ^  8*‘rfŁi 1 11 a tU!y tk u r ­
czona g lorie lein  1 O b f .. znosząca, i pyszhyin  u w ic n -

«»m Ł p s y ,t!’ 
u'i:hrh";;)0?"tbiTk,p0T'?“,

u io lo ,  niedKwicdzio t Z S A S T f t f * *  J ? * *  .'I“ : 
t. p. D wie godziny iJff t tW -li i te in  j*C•’. ® 1 * ..®t r u  ̂ I  
ze d la  o b eznan ia  sic i  S fe l łd ^b r i i r te '0 ! t ' ^  P® zńałcin
sw ięc .c  trzeba; a i e i  , P'*'św ięcie trzeba ;  a l e  f d zi e« - eiiły pci-
godne w idzen ia  w  •|yjSJłj3^WrSS0.??* Ze aby  w idzieć , co 
ta rczą  i cz te ry  tygodnie .  ^ ^ , 8°  okołlcaclU nie w y .  

( D a l s z y  c i ą g  n a s l a p i j .

^  A ^ d S i „ S pr „ ,aH k  j ;  ^  
(vjlflg- dalś7yj

^ Ą t a i r s 11  p o w s ta n ia  B, « .
szkańey dopuszcza li  na bezh  ru c ,o n s fw > ja k ic h  się m ie-

w,, a  * „ 4 . “ ,S2 r Ą ,£ r t ó ,A;
m m . . C e r

«  i MU . *. S ' V r ' S .A
w.ajaeych w ła s n o śc i ;  to w szakże  I n  l>y i ' aUn n ,e J u zd ra -

■ ^ ” f e T b i S  £ ™ ić - Tc -° godzi" a i d c h o d ^  i  d«
śc iłem , a le  lowarfcvatwo^’ ;,a  slę takiin  za 30 kr. p u - 
da ło  sio ty lko ze s tm y Ch’ P ro.c* ,d w °ch- ■m ężczyzn, sk ła-  
la ob jeeu ie  |w , u  ' ?  Ż p ieskam i N iem ek. , iuź  z d a ­

nego. P rzez  m ost ł a d n y  “n f ' 'w ^ te J e S i  ^ 1  T ™ ? * ™ ! '

? | Ł w ć i a iolr u °'d  lr £
wprost t rzym a 1 !  d  ' t  Z '>locloli-yskaini s tu d n ie .

ec, j e d w a b n ik i  U k u ^ r ^ f r ^ t  W ° W° :

” 3 ’"m n ie j  wicećj , tak i Au I J t  ^  W ’* *  .g a c k ic h -
m ia ła  u d z i a ł  w rew oluc ji .  „Serf4 , ° S y S ' S i - y J i u S " 1'1'
s iada mnoztwo w ielk ich  s k a ł  k tó re  U i , P°*
bajki o P e rseu sz u ,  co Jak  Wh >omo J ‘ ■P? W° d d °
kańców  za m ie n i ł  w kam ien ie  ()d 4  - '.n,esz.*mamienie. Ud najdaw nie jszych



's5łvra 1 do dziś dn ia  głośn i  są z n iego.  W y sp a  t a  nie  
'Wiele wyda je  z b o ż a ,  w in a  i owoców,  al e obfi tu je  w 
•szafran,  smaczne  gatunk i  cebu l i  i ku ropa twy.  M a ł a  lu ­
d n o ś ć j e j  wyzna je  rcl igję g r e c k ą ;  zakonnicy k lasztoru  
S.  M ic ha ła  posiada ją  naj l epsze  grunta i chódują na po 
b l i zk ie j  wysepce Se r fppu jo  mnóz lwo  kóz i t r zody  clile-
Wnej .  P or t  lej wyspy  j e s t  obszerny.  Za  Rsytoian  p o ­
s y ł a no  na  Serfo wy gnańców.  Scrfo i Si fanto miały,  
j ednego  Kadego  , k tó ry z kolei na  o b u d w u  lycli wy- 
spach  u r z ę d o w a ł ,  a l e rząd municy pa l ny  w reku  s t a r ­
szyzny zos ta j ący ,  ogran iczał  jego władzo .  I ta  wyspa 
m i a ł a  u d z i a ł  w rewolucj i .  Wys pa  Sifanto zos lawa łal | ną

zy z wyspy  Milo d o  prżysinaczków greckich.  Sól  m o r ­
ska która porą z i mo w ą w przystani  os iada,  i w leeće 
k rys ta l izuje  sio, w  takiej  j e s t  obli tośei ,  iż mieszkańcy  
do dziś dn ia  opat rują '  sio w nią be z p ł a tn ie .  Milo j e s t  
sk a łą  wyd rąż oną ,  po r o w a tą  i wodą morską  p rzesiąknio -

- r f-r-  - ......... -  ;— ». ną;  w ew n ą t rz  tej sk a ł y  pal i  sio n ie u s t a nn y  ogień,  co
(law niej pod pano wantein xiaza t  z iNaxos, a później  sta- pochodz ić  ma z Wielkiej i lości że laza 1 siarki  w ew n ą t rz  
•la. sio własnośc ią  rodziny Goza d in i ,  której  w y d a r ł ,  j ą  Ijćj znajdu jącej  się.  J akoż  znajdują  na tej Wyspie nad-

wiet rze i rodzą  mn ó z tw o  n iebezp iecznych chorób.  W  
domach  z pe w ne go  ga t unku  kam ien i a  s t a wianych ,  d ó ł  
p rzeznaczony j e s t  zawsze d la  t r zody ch le w ne j  i k ó z ,  
k tóre tu w zna czen iu  w ła śc iw ć m wyrazu ,  są  d om ow e-  
mi zwie rzętami  i najznacznie jszą  część d oby tku  s t ano­
wią.  Już  Gas t ro no mow ie  s ta rożytni  l iczyl i  m ł o d e  ko-

wi e l k i  ad m i r a ł  Só l im an a  I I  zna ny  w E u ro p i e  pod  n a '  
zwiskiein Rarbarossa.  D aw ni e j  b y ł y  a a  tćj wyspie  b o ­
gate  kopalnie z ł o ta  i s r e b r a , - a l e  dziś n ie m a  ich śladu- 
wszakże obf i tuje  w m a r m u r ,  o łó w  i grani t .  P rzy  końcu  
wieku 17 p r z y s y ła ł  tu r ząd turecki  Kilkakrotnie g ór n i ­
ków żydowskich-  dlu rozpa t rzen ia  się w kopa ln iach  o -
Iowi u  i d la  szukan ia  z ł o ta  i s r e b r a ,  al e mieszkańcy  od zwycza jnych-na  n i e j m ł y n ó w  ręcznych ' czyl i  ża ren.  Go- 
p rze w, du jąc ,  ze gdyby rap po r t  d la  Po r ty  widoki  j ak ie  raca jej  z i emia  wydaje b a w e ł n ę ,  j e d w a b ,  zboże ,  ja-  
cz y n i ł ,  do p rac  górniczych  by l iby  zmuszani ,  z ręcznie  ‘ ' ..........................

zwyczaj  p iękną  s i arkę i wyborny  a ł u n ,  ale mieszkańcy  za ­
sypal i  wszys tkie dawnie j sze  kopalnie,  aby  nie dać T u r k o m  
pow od u  do nowych  zdzier stw i uciemiężcń.  Ł o m y  kamien i  
dos ta rczają  kamiet l i  m łyń sk ich , - t ak  s ł a w n yc h  z dobroci ,  
iż j e  b io r ą  do S t a m b u ł u ,  Eg ip tu ,  Morci ,  wysp jońsk ich ,  
a n aw e t  do W ł o c h .  Nazwisko  wyspy pochodz ić  ma 
od ' ..................

„  . - , - , . --------  r z y / . y ,  w y b o rn e  . w in a ,  naj l epsze  ligi i najpiękniej sza
p°z- y w a h  się p r z y s ł a n y c h  komuussarzy  i później  ani  na c a ły m  Archipelagu melony;  u p r a w a  p o m a ra ń cz y  i 
J u i ; c y , a m  żydzi m e  odważa l i  się na po sz uk iw an i a  tak cy t ryn zu pe łn ie  za n ie dbana .  G a tu ne k  z iemi  z n a j d u ­

j ący  sio na  tćj w y s p i e ,  j u ż  w  st arożytnośc i  używa-
m %) 7 j   -  ---------------------------  -  ■ -p p o o e u u i  i i u i i i u

n ie bez p ie cz ne  d la  ich życia.  Sifanto odzut ieza się

Je dyn ym o rob o Ul   J ‘

j e j  a r ty ku łe m  h a n d l o w y m , ' k tó r y m  Zaopatruje c a ł y  
ch ipelag,  są  kape lusze s łomiai fe,  Ludn ość  jej  l iczy prze-' 
s z ło  5000 dusz w yz na n ia  gl-cckicgo. ■ Diecezja tutejsze­
go a rc y b i sk u pa  bogato uposażonego ,  rozciąga się na kilki, 
wysp .  Zna jdu je  się na niej z a m e k w y s t a w i o n y  na Wysokich 
sk a ła c h ,  5 wsi,  k i lka do b ry ch  por tów,  4 k łaszlory inez- 
kie ,  2 żeńskie ,  k i lkase t  kap l i czek i b l i sko 100 kap ła-  

Bob  i ety o ia  tej wysp ie  ma ją  być  p iękne  i tak są 
d b a ł e  o  b ia łość  twarzy,  iż W czasie r obó t  ro ln iczych  
s t a ra nn ie  zas ł a n ia ją  twarz  n ie mal  ca łą .  W  S tarożytno­
ści g łośne  by ły  obyczaje  tych w ys p i a rz y  z wielkiego

skórnym i co wiośnii  zwykl i  pi jać Hvody ini- 
Incralnc.  Otw ory  - siarczanu,  / . 'których n ieus tann ie  Wy.  

l obywa się dym,  n iek iedy  z j a s n e m i  p ło m ie n i a m i ,  s łu -  
cą miesz kańcom za ł aźn ię ;  ku rząca  się zieinia do k o ł a  
lich okry ta  jest  żó ł t ą  skorupą .  Ż gói;y E l j a szowć j  wi­

dok, należy  do na jp ięknie jszych i do naj roz leglcjszyeh 
na ca ły m Archipe lagu.  L u d no ść  blizko- 7000 lej wyspy 
wyznaje r cl igję grecką.  Oprócz m nó z fw a  kośc io łów i 
kapl ic,  l iczy Milo 13 klasz torów,  u t r zymuje  b skupa  i 
l icznych 'xięży.  Dawnie j  mieszka ło na t-.ićj ki lkanaście 
rodzin ka tol ick ich,  al e od czasu,  j a k  sic na  in ne  p r ze ­
niosły wyspy,  u p a d ł  także k laszto r  kapucyńsk i  i od le­
go czasu t akże stol ica b i skupia  nic jeśt. o sadzoną .

( D a ls z y  c ią g  n a s tą p i . )

spach .  Syfanto o l r ząs ła  r ów ni e  j a r z m o  tureck ie .  Wy
• spa  Milo k t ó r ą  Pl in iusz  n a z y w a  in.su l a r  urn Omni 

urn rotifindissima, - leży na  ws tęp ie  w Archipe lagu.
Dopie ro  Rzymia n ie  pokona l i  ją ,  później  w ła d a l i  n ia  cc

' s a l zc  greccy,  na koniec pod  Eranci szk ie in  Crispo p o ł ą ­
czo ną  b y ł a  z x ie z tw em  N a x o s , a Barba rossa  p odb i ł  
t ą  d la  J u r k ó w .  P rz y  końcu  wieku'  XVII  podn iós ł  broń 
Pows tan ia  mieszkaniec tćj wyspy  nie jaki  Ca psi i u m i a ł  
P  zez o l a t a  bronie jej  n iepodległości  mężn ie  i ?roztro 
] iej za pe w n ie n ia  p rzy jacie l skie  ówczesnego wielkie 
g wezyra zwa b i ły  g0 na  p ok ł ad  okrę tu  ttfrcckifcgo: 
s,' - < miał  się naradzić nad korzystnymi  propozycjami  
sw s t rony d y w a n u ,  lecz n a tychm ias t  schwytany  L za  
Wieziony do M a m b u ł u ,  za ko ńczy ł  życie na  szubienicy.

I bl;akuJc , c ż J? ' ć j  wo d y ,  a w y z i e w y  mine r a l

* n i eo chę dó s tw oJ c f a s n y ^ ' u n / m l a s h a  M i l o L ^ r a ż a l ^ p o ' ^ ^  M i o d o w ^  P e n a  p r e n u m e r a ty  z w y c z a jn a .

Z  p o w o d a  koń czącego  się  k w a r ta łu ,  u p ra s za  r e d a k ­
c j a  G a z e ty  P o ls k ie j  sw y c h  p r e n u m e r a t o r ó w , a b y  d l a  
Uini/cnienia za w o d u ,  W czehlie  n a  to p is i t io  z a p i ­
sać'{Się ra czy l i .  P r e n u m e r o w a ć  m o żn a  n a  p r o w in c j i  
\po w szys tk ich  u rzęd a c h  pocz tow ych ;  W k F d r s z t iw ie : w  _ 
sa n to rze  g łó w n y m  p r z y  u licy  N o m o m ie js k i e j  'pod l \ r o  
163,- u Ciechanow skiego  na p r z e c iw  ko lu m n y -Zygmun­
da; tv h a n d lu  •Łuczyńzkie j na. p r z e c iw  'dobroczynności;  
v h a n d lu  S z m id io i v e j  w p ro s t  S .  K r zy ża ;  w h an d lu  !Vil-  
le r tow ć j  n a  N o w y m  tż w iec ie;  iv h a n d lu  F l iu tow ej  p r z y  
d ic y  E le k to r a ln e j ,  w p r o s t  O r le j ;  w h a n d lu  li ie l ich en a  
naprzec iw  D r s e n a l u ; iv s k ła d z ie  p a p ie r u  Jeziornej  
p rzy  u l icy  W ie r zb o w e j;  w h a n d lu  JMorilzn p r z y  u licy  
Mostowej;  tv h a n d lu  G o łoń sk iego  p r z y  u licy F re ta ;  w 

kantorze N i e  m i r  o wski e j  i <v x i f g a r u i  B rzez in y  p r z y  tie
/ 1 o / X i  . /  a  . . . .  P  ■ • Fó   ,


